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ROK IV. 


Rozszerzony handel z Europą Wschodnią 


jedyną drogą do poprawy 


Brytyjska klasa robotnicza wskazuje właściwe roz- 
wiązanie sytuacji gospodarczej kraju 


Wskutek olbrzymiego niezadowolenia, wywołanego w całym kraju przez 


dewaluację funta, rząd Labour Party 
parlamentu. Obie izby zbiorą się w 

Debata ma potrwać 3 dni, przy 
i Finansów — Cripps. 


W czasie debaty premier Attlee ma 
postawić w obydwu izbach wniosek o vo- 
tum zaufania dla rządu. Posłowie labou- 
rzystowscy otrzymali ostrzeżenie od władz 
partyjnych, przypominające o obowiązku 
obecności 'w czasie debaty. 

Mimo silnej kampanii propagandowej 
rządu w obronie polityki dewaluacyjnej, 
protesty przeciwko dewaluacji napływa- 
ją z całego kraju. 4 

Związki zawodowe w swych protestach 
wysuwają na czoło argument, że rząd po 
winien szukać rozwiązania trudności go- 
spodarczych w rozszerzeniu stosunków 


Nowy rok akademicki 


rozpoczyna się 1 gopaździernika 


Ministerstwo Oświaty ustaliło “początek ro! 
ku akademickiego 1949-50 w szkołach wyż- 
szych na dzień.1 października. W dniu tyra 
© godz. 16-ej odbędą się na terenie wszystkich 
szkół wyższych zebrania o charakterze ma- 
sowym z udziałem grona nauczającego i stu- 
dentów oraz pracowników administracyjnych 
uczelni. 

Na zebrania zostaną zaproszeni przez wła- 
dze uczelni zarządy oddziałów Federacji Pol- 
skich organizacji studenckich, robotnicy, przo- 
downicy i racjonalizatorzy miejscowych zakła- 
dów pracy. 


Tito sprzedaje kraj! 
Konszachty zdrajcy zdemaskowane 


Jak donosi wiedeńskie pismo „Der 
Abend“ z Triestu, na je z wysp 
Adriatyku Odbyła się tajna konferen- 
cja jugosłowiańsko - amerykańska z 
udziałem Tita. 

W obradach brała udział grupa ofi- 
cerów amerykańskich Oraz ambasador 
USA w Belgradzie Kenyan. 

Narady dotyczyły pożyczki amerykań 
Skiej dla Jugosławii, wzamian za którą 
Tito zobowiązał się odstąpić jedną z 
wysp adriatyckich jako bazę wojenną 
dla Stanów Zjednoczonych. 


Raik — Tito i ich cienie 


nadzwyczajną sesję 


postanowił zwołać 


dniu 27 września. | È 
czym zagi ją minister Gospodarki 


handlowych z krajami Europy Wschod= 
niej, a nie uciekać się do dewaluacji, ob- 
niżając przez to stopę życiową ludności 
pracującej. 

Związki zawodowe okręgu. Glasgow 
skierowały do rządu memorandum, 
tórym domagają się rozszerzenia handlu 


kti 


ŁÓDŹ, SOBOTA 24 WRZEŚNIA 1949 ROKU 


w |zaprotestowali przeciwko dewaluacji 
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z krajami Europy Wschodniej, podwyżki 
płac oraz ograniczenia wydatków na zbro 
jenia. 

z Komitet okręgowy komunistycznej par 
tii w Londynie zwołał na przyszły czwar 
tek masowy wiec protestacyjny w spra- 
wie dewaluacji, 

W wielu fabrykach i zakładach pracy 
organizowane są zebrania protestacyjne. 
Delegacje robotników interweniują u po 
słów do parlamentu, domagając się, aby 

w 
| czasie Nadzwyczajnej Sesji Izby Gmi: 


elegaci polscy protestują 


przeciwko -prowokacyjnym wnioskom Anglosasów w ONZ 


W czasie dyskusji na plenarnej sesji Gene- | Zwrócił on uwagę na fakt, że podczas, gdy 


ralnego Zgromadzenia nad porządkiem dzien- 
nym Sbręd, przedłożonym do _ zatwierdzenia 
przez kołnisje ogólną, zabierali głos członko- 
wje delegacji polskiej. j 

„Minister Drohojowski wystąpił z żądaniem 
(usunięcia z porządku dziennego sprawy rze- 
komego naruszenia traktatu pokojowego przez 
Bułgarię, Rumunię i Węgry: f 

Mówca stwierdził, że oskarżenia pod adre- 
sem tych krajów są częścią kampanii propa- 
gandowej określonej grupy państw, wykorzy- 
stującej zagadnienia religijne jako narzędzie, 
polityczne. 

Dr Suchy domagał się usunięcia z porządku 
dziennego Generalnego Zgromadzenia tzw. 
sprawy grecki 


minister Acheson zapewnia z jednej strony 
ONZ, iż czas jest na ustalenie normalnych sto 
sunków między Grecją a jej sąsiadami, z dru- 
giej strony kontynuuje: na forum ONZ — 
wraz-z innymi państwami — propagandową 
kampanię oszczerstw pód adresem sąsiadów 
Grecji, a zwłaszcza Albanii, jako rzekomo 
zagrażającej Grecji. 

Dr Lachs sprzeciwił się wpisaniu na porządek 
obrad Zgromadzenia sprawy tzw. Gwardii 
ONZ. 

Delegat Polski podkreślił, że karta QNZ nie 
przewiduje powstania takiego ciała, ponieważ 
twórcy ONZ nie zamierzali uczynić z tej or- 
ganizacji ponad-państw: 


marzenia 


Zdajemy sobie w pełni sprawę, że nasza præ 
ca stanie się częścią składową historii ludzkości. 
Historia orzeknie, że Chińczycy, stanowiący czwar 
tą część ludzkości ruszyli od tej chwili do mar- 
naprzód. i 
Chińczycy byli zawsze wielkim, odważnym i 
pracowitym narodem. A stali się zacofani dopie- 
ro w nowszej epoce. To zacofanie jest wyłącznie 
następstwem ucisku i wyzysku przez imperializm 
zagraniczny i reakcyjny rząd chiński. —  - 

W ciągu przeszło stulecia nasi poprzednicy nie 
zaprzestawali swej niezachwianej i pelnej poświę« 
cenia walki — między innymi również w okresie 
rewolucji 1911 roku, której przewodził dr Sun- 
Yat-Sen, zwiastun rewolucji chińskiej przeciwka 
gnębicielom cudzoziemskim i wewnętrznym. 

Nasi poprzednicy nakazali nam w swym testa 
mencie, byśmy urzeczywistnili ich najszczytniejsze 
marzenia, Czynimy to teraz. W toku wojny ludo» 
wo-wyzwoleńczej i Wielkiej Rewolucji Ludowej 
obaliliśmy gnębicieli cudzoziemskich i wetwnętrz: 
nych. 

* Broklamujemy utworzenie Ludowej Republiki 
Chift. Naród nasz będzie od tej chwili członkiem 
wielkiej rodziny miłujących pokój i wolność na 
'odów świata, 

Będzie on ofiarnie i gorliwie pracował, aže 
by wytworzyć swą własną cywilizację i szczęście, 
walcząc równocześnie o powszechny pokój i wole 
ność. 

Naród nasz już nigdy więcej nie będzie por 
niżony. Podnieśliśmy już głowę w górę. Nasza 
rewolucja zdobyła sympatię i uzndnie szerokich 
mas ludów calego świata i we wszystkich częś 
ciach świata mamy „przyj 

Nasz system państwowy dyktatury ludowo. 
demokratycznej jest potężnym narzędziem obro 
ny owoców rewolucji ludowej oraz walki przeci. 
wko spiskom wrogów zagranicznych i wewnętrza 
nych. montowanym w celu odbudowania dawnego 
ustroju, Powinniśmy więc mocno ująć ten orężi 

Na arenie międź j i j 
dnoczyć się ze wszy: 
ność krajami i narodami, a przede 
z ZSRR i, krajami demokracji ludowej, byśmy nie 
byli osamotnieni w walce o zachowanie owoców 
ycięstwa rewolucji ludowej i byśmy mogli prze» 
ciwstawić się wrogom wewnętrnym i zagranicz 
nym, którzy będą usiłowali powołać znów do ży, 
cia dawny ustrój. 

Jeżeli będziemy utrzymywali dyktaturę ludos 
wo-demokratyczną i jedność z naszymi przyjaciół 

i międzynarodowymi — będziemy zawsze zwycię 


Z przemówienia Mao Tse Tunga wygłó 
szonego na Politycznej Konferencji Konsuk 
tatywnej. 


100 mil. zł. dla wsi 
przekazała CRZZ 
na akcję oświałową - 
Centralna Rada Związków Zawodo- 
wych przekazała 75 milionów złotych na 
potrzeby kulturalno-0światowe ZSCh. 
Łącznie z 25 milionami zł. za które 
zakupiono 400 bibliotek dla świetlic 
wiejskich w okresie „Tygodnia Oświa* 
ty. Ksążki i Prasy“, GRZZ wydatkowała 
100 milionów zł. ną kulturalno-oświato 
we potrzeby wsi, 


U 


Zdrajcy i mordercy faszystowscy 


- błagają o darowanie 


Ostatnie słowo oskarżonych w procesie 


W przedostatnim dniu w procesie budaposz 
teńskim po przemówieniu prokuratora zabra- 
li głos obrońcy oskarżonych. 


Obrońca Laszlo Rajka, dr. Elek Kaszo 
stwierdza, że przypada mu niełatwe zadanie 
ponieważ zbrodnie, jakich się Rajk dopuścił 
są niezwykle ciężkie. 

Fakt, że Rajk przyznał się do wszystkiego, 
— oświadcza w konkluzji obrońca — ułatwił 
w znacznym stopniu zdemaskowanie spisku. 
Biorąc to wszystko pod uwagę, proszę o mi- 
łosierdzie przy wydawaniu wyroku. 


Przed Dniem Pokoju 


Wzmożona pracą 


odpowiemy na knowania imoerialistów — stwierdzają robotnicy PZPW nr. 6 


Ostatni tydzień września jest okresem przy 


gotowawczym do wielkiej akcji związanej z |cy stwierdzają, że załoga, pragnąc podkreślić 
Międzynarodowym Dniem Pokoju. Na terenie |swój bezpośredni udział w walce o pokój po- 
fabryk łódzkich w okresie tym odbywać się |stanawia: 


będą zebrania, na których omówione zostaną 
sprawy Komitetów. Obrońców Pokoju oraz 
sprawozdania z realizacji zobowiązań 1 Majo- 
wych. 

Pierwsze takie zebranie odbyło się wczoraj 
w PZPW nr 6 przy udziale delegatów: CRZZ, 
ORZZ oraz Zarządu Głównego Związku Włók 
niarzy. 

Wybrano Zakładowy Komitet Pokoju, w skład 
którego weszli przedstawiciele partii, Rady 
Zakładowej, Ligi Kobiet, ZMP, przodownicy 


| ostatniego słowa oskarżonym. 


| 


Następnie przemawia obrońca oskarżone- 
go Palffy'ego, dr. Istvan Kovacs 

Obrońca Palffy'ego wskazuje jako na oko- 
liczności łagodzące winę jego klienta: t. zw. 
decydujący wpływ, jaki wywierali na oskar- 
żonego imnerialiści, zdradziecka banda Tito 
i oskarżony Laszlo Rajk į jego całkowite przy 
znanie się do winy. 

Podobnie motywowałi czyny oskarżonych 
pozostali obrońcy i pros:li sąd o złagodzenie 
wymiaru kary, 

Po przemówieniach obrońców Sąd udzielił 


W powziętej jednomyślnie rezolucji robotni- 


Wykonać 3-letni plan produkcyjny, przy- 
jęty w zobowiązaniu załogi, 
podnieść odsetek produkcji 
gatunku z 84 proc. do 90 proc., 
zlikwidować całkowicie nieusprawiedliwio 
ne opuszczanie dni pracy oraz spóźnianie, 
masowo wstępować w szeregi Towarzy- 


pierwszego 


stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
rozszerzyć współzawądnictwo pracy. 
Następne zebrania tego typu zostaną zor- 


pracy oraz wyróżniający się sumiennością w |ganizowane na terenie PZPR nr 7 i PZPB w 


braav nradnukcyinej i społecznej robotnicy. 


Pabianicach. iw) 


im życi 
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ajka I Wspoinikow 

Laszlo Rajk jeszcze raz podkreśla, iż zdaje 
sobie sprawę ze swej winy, jednakże byl on 
narzędziem w ręku Tito, za którego plecami 
stoją imperialiści amerykańscy. 

Oskarżony Gyorgy Palffy oświadczył, że 
uznaje w całej rozciągłości powagę zbrodni, 
jakich dokonał przeciwko swojemu narodowi 
i ojezyźn: 

Wiem — stwierdza Palffy — że nie zmniej 
sza to mojej winy. Zasługnię na ciężką karę, 
proszę jednak uwzględnić móją skruchę, 


Oskarżony Lazar Brankow przyznaje się 
do wszystkich swych zbrodni. 


Wykonując polecenia Tito, stałem się — 
mówi Brankow — wrogiem swego narodu, 
© którego wolność walczyłem przez 4lata w, 
szeregach partyzantów jugosłowiańskich. 

Oskarżony Tibor Szonyi przyznaje, że zbro 
dnie jego są ogromne. Prosi jednak o uwzględ 
nienie jego skruchy. 

Oskarżony Andras Szalai mówi, że rozu+ 
mie cały ogrom swej zbrodn:, ale prosi o po< 
zostawienie go przy życiu, ażeby mógł odpo- 
kutować swą winę wobec ludu węgierskiego. 

Milan Ognienowicz oświadczył, że uznaje 
w całej rozciągłośc. swą winę, ale prost 
wziąć pod uwagę okoliczność, że wskutek 
splotu wydarzeń stał się narzędziem w ręku 
titowców. 

Oskarżony Bela Korondy mówi, że uznaje 
całkowicie winę, jaka obarcza go z tytułu 
aktywnego udziału w spisku antypaństwo- 
wym. Prosi sąd o wzięcie pod uwagę taktu, 
że przyznał się w zupełności do zarzncanych 
mu zbrodni. 

Oskarżony Pal Justus oświadcza, że przy= 
czyną wszystkich jego zbrodni, przyczyną te= 
go, że stał się szpiegiem zagranicznym, były 
jego poglądy trockistowskie. Oznajmił OB, 
że dokonanych zbrodni głęboko żałuje, 


STR. 2 


Wystawa najdroższych pamiątek 


Kuli dla Chopina: 


' żywią szerokie koła społeczeństwa polskiego 


„Wystawa ku czci Fryderyka Cho 
pina — powiedział wiceminister Kul 
tury i Sztuki Sokorski na jej otwar- 
ciu — nie mogła ograniczyć się do 
zbioru typu pamiętnikarskiego, lecz 
musiała przekroczyć te ramy, musia- 
ła podążyć za wielkości: cia polskie 

go kompuzytora, musiała stać się wy- 
stawą pzoblemową, obrezującą dro- 
ge jego twórczości oraz poszczególne 
etapy rozprzestrzeniania się jego mu 
zyki w szerokich kołach społeczeń- 
stwa, aż do kultu Chopina w Polsce 

Ludowej włącznie". 

Dobór eksponatów jest właśnie taki, 
że pozwolił uwypuklić te problemy. Głó- 
wnym materiałem, jakim operowali orga 
nizatorzy, są utrzymane na bardzo wyso 
kim poziome estetycznym plansze. rę- 
kopisy Chopina, jego popiersia 1 książki 
o nim, 

Jednym z najciekawszych eksponatów 
jest fortepian, na którym Chopin grywał 
w Paryżu — ostatni jego instrument przed 
śmiercią. Wystawa nie została przełado- 
wana szczegółami biograficznymi — hi 
storią życia Chopina jest historią jego 
muzyki, Ha ludowe, z których muzy 


“Chopi soisey na Ukrainie 


55 chłopów wielkopolskich, uczestników wy 
cieczek na Ukrainę Radziecką, odbyło nara- 
de w wojewódzkim ośrodku Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej, na której omówii wyniki 
dotychczasowej akcji popularyzowania osiąg= 
czeń i nauki z pobytu we jach 


Codzienna nowelka „kapressu'* 
Z A 


ka Chopina wyrosła, podkreślono szla- 
kiem stylizowanych obrazków ludowych. 
Komentarzem do wiejskich instrumentów 
muzycznych są słowa M. Krasowskiego o 
Fryderyku Chopinie: 

„W ezęstych wycieczkach poza mia 
sto, dokonywanych zwykle w towa- 
rzystwie ojca albo też podczas lata 
na wsi, jeżeli kiedy posłyszał sielską 
piosenkę, albo skrzypki, rozlegające 
się z chaty włościańskiej lub karcz- 
my, stawał pod ścianą, przysłuchiwał 
się uważnie, tonął duszą w ludowej 
melodii, napawał się rytmem i nie by 
ło sposobu na odciągnięcie go stam- 
tąd; póty w głębokiej zadumie stał 
i słuchał, aż skrzypki, aż pieśń zamil- 
kła, aż nabrał przekonania. że się wię 
cej już nie odezwie”. (Warszawa, 

1882). 

Z tego silnego związku z ziemią ojczy- 
stą wyrasta ogólnoludzka wartość muzy 
ki Fr. Chopina. Oto. co mówią cytaty pod 
portretami Griega i Smetany: 

„Chopin nauczył mnie pisać po norwe- 
sku“ — stwierdza Grieg. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


„Mazurki i polonezy Chepina były dla 
mnie drogowskszem w pisaniu narodo- 
wych tańców czeskich“ — mówi Smetana. 

Gorący patriotyzm Chopina wypowiada 
się w słowach listu do Delfiny Potockiej 

„Chciałbym tylko narisać i zostawić 
abecadło tego, co narrawde polskie. a na 
uczyć odrzucnć polskość fałszownna*. 

Wystawa Chopinowska nie starała się 
nagromadzić dużej ilości materiału af- 
chiwalnego. interesuiącego przede wszyst 
kim znawców: przedstawia ona w sposób 
jasny i syntetvcznv najistotniejsze proble 
my twórczości Chopina. Fotokopie obra- 
zów, cytaty z pism i portrety wielkich 
ludzi czasów Wiosnv Ludów. or'entują wi 
dza w epoce, w której twórczość ta wy- 
rosła. Uwidocznione ostatnim eksbonatem 
wystawy, dokonujące się w dobie obecnej 
upowszechnienie muzyki Chopina wśród 
szerokich rzesz społeczeństwa, zamyka 
cykl watków treściowych. 

Całość utrzymana jest w poważnym jed 
nobarwnym tonie. Umiejętne wykorzysta 
nie przestrzeni nadaje wystawie charak 
ter urozmaicony. 


Wielomilionowe oszczędności 


Włókniarz-racjonalizator 


Wysunięty na wysokie 

Na 
przemyśle włókienniczym wysunął się 
wieloletni przędzalnik fabryk łódzkich 
ob. Hieronim Żmudziński, 

Pierwszy jego pomysł polegał na skon 
struowaniu zegara, rejestrującego po- 
stoje maszyn przędzalniczych. Niezw: 
kle prosty w konstrukcji i obsłudze ze- 
gar ob. Zmudzińskiego zastosowany zo- 
sta] już do wszystkich maszyn przę- 
dzalniczych w macierzystych zakładach 
wynalazcy — PZP. Wełn. Nr. 3 w Łodzi 
i całkowicie zdał exzamin praktyczny. 
Zegar zastępuje Cbecnie w fabryce kil- 
ku ludzi, których zadaniem było pro- 
wadzenie wykazu postojów maszyn. Lu- 
dzi tych przesunięto na bardziej pro- 
dukcyjne stanowiska. 

Oszczędności w skali rocznej, po zasto 
sowagiu zegarów we wszystkich przę- 
dzalniach przemysłu włókienniczego, 
osiąpna wiele milionów zł. 

Drugim wynalazkien ob. Żmudziń- 
skjego jest przyrząd sygnalizacyjny, re- 
gulujacy nawijanie wysokości warstw 


włókien wełny, na paskowych mary 
nach przędzalniczych tzw. 


A. Drynin 


Łzy po amerykańsku 


Do nocnego, modnego lokalu weszła 
nowa para. On był niski, pękąty, stary, 
ona smukła, jasnowłosa, młoda. 

Kelner, typowy Amerykanin, który 
miał kult dla dolara, ukloni? mu się z 
znał bowiem pana Marso- 
í go kupiecki spryt, No- 
woprzybyli usiedli przy stoliku. a pan 
Marson, długo przeglądając kartę win 
kazał wreszcie podać flaszkę francus- 
kiego burgunda, 

Pijąc potem i smakując grubymi war 


gami wino, zaczerwienił się nagle i 
spojrzał groźnie w i, gdzie sie- 
dział młody elegan dżentelmen 


uśmiechający się kącikami ust do jego 
żony. 

— Bezczelność! — sapnął pan Marson, 

— Nie rozumiem cię! — wzruszyła 
ramionami jego małżonka — co cię tak 
zdenerwowała? 
Jak to co? — odstawił kieliszek 
wzburzony grubas — ten niepoń pozwa- 
la sohie kokietować cię jawnie, a i ty 
prowokuje: kami! 

— Ot. s 
wzruszyla po raz drugi ramionami. 

Jednakże pan Marson miał rację. bo 
tamtvch dwoje spogladało na siebie 
bynajmnjej nie obojętnie A że robili to 
nieostrożnie, pan Marson, czło- 
ZR z natury popędliwy i zazdrosny, 
zerwał się nagle i doskoczył do stolika 
swojego rywala, 

— Panie, jak pan śmie uśmiechać się 
do mojej żony! — krzyknął z pasją. 

Młody blondyn zrobił zdziwioną minę, 


ny? Naprawdę? Nic mi o tym nie wia- 
domo! Niemniej nie przeczę, że pańska 
żona bardzo mi się podoba! 

— I pan śmie opowiadać to mnie. jej 

mężowi? — zapienił się grubas. 
Sąd że powinien pan być dum- 
ny z tego, że posiada piękną małżonkę, 
jaca podziw nawet wśród ob- 
ężczyzn! 

Przy sąsiednich stolikach zrobił się 
ruch. Ten i ów uśmiechnął się. Pan Mar 
son połapał się, że sympatie obecnych 
są raczej po stronie jego przeciwnika. 
że po prostu skompromitował się swoją 


zapalczywością. 
Gniew jego spotęgował się jeszcze. 
Gdyby był młodszy, silniejszy zboksował 


by po prostu tego osobnika, że jednak 
rozumiał dobrze, iż nic nie wskóra 
swoją sflączała dłonią. nie panując nad 
sobą postąpił jak śmieszny pajac z 
taniej operetki i. wyjąwszy z kieszeni 
rękawiczkę. rzucił ja swojemu przeciw 
nikowi pod nogi 

— Zażądam od pana satysfakcji 
drodze honorowej! 

— Czy pan może ma na myśli pojedy- 
nek! — roześmiał się blondyn — Ależ 
panie! Takie komedie były dobre sto lat 
temu. ale nie flzisiaj! Zupełnie niepo- 
trzbnie zawalał pan swoją rękawiczkę, 
kosztującą trzy i pół dolara za parę. 

— Trzy i pół dołara za takie jelonko- 
we, pierwszorzędne rękawiczki! Zapła- 
ciłem za nie cztery dolary sześćdziesiąt 
centów! — zaprotestował Marson, 

— To pan je przepłacił! Ja mogę panu 


na 


— Iiśmiechałem sia do pańskiej żo- 


dostarczyć takie same rękawiczki w ce- 


stanowisko techniczne 


czoło racjonalizatorów pracy witychczas czyność tę z bardzo małą do- 


kładnością spełniały tzw. samoczynne 
automaty, przyrządy niezwykle skom- 
plikowane, szvbko ulegajace zepsuciu, 
produkowane wyłącznie zagranicą. Przy 
rząd skonstruowany paz ob. Żmudziń- 
skiego, zastąpił całkowicie drogie autr 
maty. Koszt wyprodukowania jednej 
sztuki nowego syzgnalizatora nie prze- 
kracza 800 zł., przy czym może on b) 
wykonany przez każdy  przyfabryczn: 
zakład mechaniczny. Zastosowanie sy 
nalizatora w całym przemyśle. wałni: 
nym przysporzy przemysłowi państwo- 
wemnu wiele milicnów złotych oszczęd- 
neści rocznie. Na wniosek komisji 
usprawnień ob. H, Żmudziński otrzy- 
mał wysoką premię pieniężną. 


ZA 


Dyrekcja, doceniając jego wiedze fa-| KÓW przemysłu 


chową, umiejętność zorganizowania so- 
bie pracy, jak i zaufania, którym otaczą 
go cała zaloga przędzalni, mianowała 
Ob. Żmudzińskiego kierownikiem przę- 
dzalni zakładów przemysłu wełnianeqgo 
PZPW Nr. 3 w Łodzi, które w drugim 
etapie tencrocznego międzyzekładowego 
współzawodnictwa pracy zdobyły pierw 
Do-|sze miejsce w Polsce, 


nie trzy dolary siedemdziesiąt pięć cen- 


tów z.tym, że zarobię jeszcze na tej 
transakcji, 
— Co pan mówi? — zastanowił się 


Marson — za trzy dolary siedemdziesiat 
pięć centów? 


- i to w każdej ilości, cho- 
ciażby dziesięć tysięcy tuzinów! 

— Dziesięć tysięcy tuzinów? — zaczął 

się zastanawiać Marson Edvbym 
więc na parze zarobił pół dolara. 
mie transkcja ta dałaby mi sześćd. 
siąt tysięcy dolarów. sześćdziesiąt 
ẹcy dolarów to jest już piękny pie- 
niądz! 
— Niech pan usiądzie przy moim sto- 
u, a porozmawiamy o tym spokojnie 
— zaproponował blondynowi, a pół mi- 
BZ potem przedstawił go swojej żo- 
nie, 

— To bardzo miły i sympatyczny 
dżentelmen. 

— Zauważyłam to samo! On jest dżen 
telmenem, ale za to tv zachowujesz się 
jak skończony cham! Dość mam już 
twojego grubiaństwa i twoich scen za* 
zdrości! Rozwodzę się z tobą! — odpo- 
wiedziała z gniewem żona, a potem 
uśmiechnąwszy się czułe do przystojne- 


go blondyna szepnęła, 
— A teraz zatańczymy razem to 
boogi-woogi! 


Pan Marson spoglądał za nią smęt- 
nym wzrokiem. Stosunek między nim 
a jego żoną był ostatnio mocno napięty, 
nie spodziewał się jednak. że do osta- 
tecznego zerwania przyjdzie właśnie 
teraz. 

— Płacić! — powiedział do kelnera, a 
kiedy. chwilę potem zobaczył rachunek. 
porwał się za głowę. 

— Ależ to zdzierstwo! Po ile liczycie 
flaszke wina? Zawołać mi tu natych- 


NR. 263 


Nasze Moly 


STALI CZYTELNICY MIETEK i WICEK: 
Nie widzimy powodu, dla którego n.e mieli- 

byście wypełnić ponownie deklaracj:, skoro 
wymagają tego władze ZMP w Gdańsku. Je- 
x jak piszecie, pragniecie nada! należeć do 
tego Związku — należy się podporządkować 
| zaleceniom władz organizacyjnych. 

. > 


STAŁY CZYTELNIK 222: W razie nieścią- 
galności kary grzywny — sąd zamienia karę 
na areszt. Jeżeli kara grzywny została wy- 
mierzona jako kara porządkowa np. za n.esta 
wiennictwo świadka na rozprawę sądową — 
i taka kara nie podlega notowan:u w rejestrze 
| skdzanych. Inaczej przedstawia się sprawa 
kary grzywny wymierzonej za dokonane prze 
stępstwo. Wtedy kara ta jest wciągana do re 
jestru tak samo, jak kara pozbawienia wolno 
ści. Orzeczenie czasu trwania aresztu, zamie- 
nionego przy nieściągalności grzywny — jest 
elastyczne, zależne od okoliczności i wagi 
przestępstwa — o czym każdorazowo decydu- 
je Sąd. 


ad. 4 
ALEKSY LIDIA' — GNIEZNO: Radzimy 
zwrócić się do Zakładu Doskonalenia Rzemi0 
sta, Łódź, ul. Łąkowa nr. 4. 
. 
ZOSIA z BYDGOSZCZY: Wyczerpujących 
informacji otrzyma Pani w Wydzzale Oświa* 
ty Zarządu Miejskiego, 


„ROZGORYCZONA PRZEZ ŻYCIE": Jedy 
ną kompetentną władzą do załatwienia Pan: 
sprawy — jest Wydział Kwaterunkowy. 

— LLLLMLrL 


Kto nie oszczędza prądu 


nie umknie grzywny lub ‘sadu 

Nie wszyscy jeszcze stosują się do zarządzeń 
wydanych przez Elektrownię o oszczędnym gos 
podarowaniu energią elektryczną. Stwierdziła to 
trójka kontrolerów, którzy obchodzili poszcze 
gólne posesje 1 sklepy. 

W wielu sklepach palą się w oknach wystawa 

wych żarówki o zbyt dużej mocy, a w kilku do- 
mach używano motorów studziepnych w godzi: 
nach niedozwolonych. 
Elektrownia przypomina więc o oszezędzaniu 
prądu od 6 do 9 rano i od 18 do 21, Osoby, które 
nie będą przestrzegały zarządzenia, podlegają 
karze grzywny do 25 tys. złotych lub 14 dni are 
sztu, albo obydwu karom łycznie. (bk) 


Łódź zgłosiła 


166 zespołów do konkursu 


naiwyższej iakości 


Tjuż za kika dni rozpocznie się kón- 
kurs na. zespół najwyższej jakości w fa” 
brykach przemysłu bawełnianego, 

Dotychczas zatwierdzono 166 zespo- 
łów z terenu Łodzi i 96 z innych ośrod* 
bawelnianego. PZPB 
nr, 2 zgłosiły najwięcej bo 31 zespołów, 
wśród których wyróżnia ste zespół An- 
ny Zgody. W ciągu tego miesiąca wy- 
produkował on tkaninę bez braków. Je- 
żeli idzie o „extrę”* — zespół uzyskał 6,6 
proc. tkaninv bezbłędnej, 

Nadal bezkonkurencyjny jest zespół 
Wincentego Grysia z PZPB mr. 9, wyra- 
biajacy ponad 60 proc. „extry* (w) 


yrektor i tłumaczy grzecz 
nie. że nie można niżej kalkulować ce- 
ny. bo dochodzą przecież różne koszty 
jak czynsz za lokal, opłacenie muzyki, 
służby itd, itd. 

— A poza tym — kończy swoje wywo- 
dy — nas samych kosztuje taka butelka 
francuskiego burgunda 3 dolary. 

— Trzy dolary? — spoważniał pan 
Marson — Mógłbym panu sprzedać pięć 
set butelek takiego burgundu po dwa 
m osiemdziesiąt centów, Czy chce 
pam 

Obaj panowie targują się zawzięcie, 
wreszcie jednak doszli do porozumie- 
nia. W międzyczasie dawno już orkie- 
stra przestała grać, ale pan Marson na- 
daremnie rozgladał się po sali, szuka- 
jąc żony 

— Czy nie widział pan mojej małżon- 
ki? — zapytał wreszcie kerrera. 

— Przed chwilą właśnie opuściła nasz 
lokal z owym przystojnym Þlondy ne 
z którym tańczyła! — odparł zapytany. 

— Wyszła? — spojrzał na niego nie- 
przytomnym wzrokiem pan Marson. a 
potem. oparłszy czoło o brzeg stołu, za- 
zlocha} jak dziecko. 

Kelner spoglądał długo z ciepłym 
współczuciem na płaczącego. 

— Nie wiedziałem, że kocha pan swo- 
ią żonę aż tak bardzo — zauważył ci- 
cho, 

— Tu nie chodzi o żonę! — odparł na 
to, płacząc dalej rzewnie. pan Marson 
— ale wraz z nia był człowiek, który 
miał mi dostarczyć większą partię rę- 
kawiczek.. i miałem dobrze na tym za- 
robić.. A tymczasem on zniknął, nie 
zostawiwszy mi adresu... I tak oto stra- 


ciłem pełnych sześćdziesiat tysiecy dor 
iarów! 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


SIR. 3 


PRZYGODY WICKA I WACKA 


SOBEK: — Cóż to wszystko znaczy, 
wobec tego co było przed wojną! 

WICEK: — Phi! A wobee tego, co 
przed potopem! Jeszcze większe były 
wtedy mamiuty, niż pan! 


Rejestracia mężczyzn 
urodzonych w roku 1929 


W dniu 1 października rozpoczyna się 
w Łodzi ponowna rejestracja mężczyzn, 
urodzonych w r. 1929, Reje: ja odby- 
wać się będzie w biurze W adu Woj- 
skowego przy ul. Świętokrzyskiej 15, w 
godzinach od 8.30 do 13-ej, Potrwa ona 
do dnia 29 listopada rh 

Kto kiedy ma się zgłosić — podaje 
obwieszczenie, rozplakatowane na mu- 
rach miasta, (x) 


10 nowych sfudzien 
powstanie na przedmieściach 


Poważne trudności w zaopatrzeniu 
ludności w dobrą wodę skłoniły Wy- 
dział Zdrowia Z.M. do budowy dalszych 
10 studzien, W przyszłym tygodniu roz- 
pocznie się budowę 5 studzien przy ul. 
Rolniczej 22. Portowej róg Borowej, Woj 
ska Polskiego 91, Tuszyńskiej 116 i Lu- 
tomierskiej 32, 

Dalsze studnie powstaną przy ul. Na- 
piórkowskiego 275, Gromadzkiej 2, Złot- 
no róg Podchorążych i Wesołej 40, Oko- 
liczni mieszkańcy będą mogli korzystać 
a tych studzien jeszcze w rb. (se) 


Nikt nie zaś 


Nadeszły budziki 
do sklepów PSS.u 


Wiadomo, że: największe trudności z 
punktualnym wstawaniem mają samot 
mi i oczywiście... śpiochy. 

Od wynikających z tego powodu kło- 
potów wybawią ich doskonałe budziki 
węgierskie, które w cenie 7 tys. złotych 
ukazały się w sprzedaży w Domu Towa 
rowym PSS (Piotrkowska 100) i w Ru- 
dzie Pab., w sklepie przy ul. Armii Czer 
wonej 54 i Piotrkowskiej 29 oraz w hali 
towarowej na. Placu Barlickiego (kb) 


' Na wesełe1... 


Pani Wojciechowa widzi, jak jej sąsiadka mę: 
ery się, dźwigając wiadro wody. 
Co to, mąż nie może pani pomóc? — py- 
ta oburzona, 
— Nie może, proszę pani 
rowany. Szynki mu zaszkodzi 
— Tyle tych szynek zjadł? 
— Nie to, proszę pani, tylko przez całą noc 
włóczył się z kolegami po szynkach... 


*,* 


Piotruś ma osiem lat. Ojciec Piotrusia jest bok- 
serem. Pewnego raza po meczu Piotruś pyta 
matki: 

— Jok tom wypadła wałka? 

— Tatuś przegrał w drugiej rundzie... 

Piotruś westchnął ciężko i odparł: 

— Wiedziałem, że tak bę 

— Skąd mogłeś tą przewidzie: 
matka, 


Całkiem jest scho- 


— dziwi się 


— Bo gdy tata sprawił mi wczoraj lanie, od ra-$ 


ma wyczułom, że nie jest w dobrej formic.. 
PP 


Rzecz dzieje się w bufecie kolejowym. Gość 
przywołuje kelnera i pyta zd: 
— Proszę pana; co to jest wi 
mówiłem porcję gulaszu i ten pan, siedzący o: 
hok, również zamówił porcję gulaszu... Dlacze 
go ja otrzymałem troszeczkę a on pelny talerz? 
— Bo pański pociąg odchodzi o pięć minut 


*,* 


a 


W dwa miesiące po ślubie — scena małżeńska, 
— Już wiem teraz wszystko! — powiada roz 
gniewana małżonka, — Ożeniłeś się ze mną tylka 
dlatego, że miałam pieniądze 
— odpowiada spokojnie małżonek. — 
Ożeniłem się z tobg dlatego, że ja 
nie miałem pieniędzy. 


WICEK: — Pocóż zachwalać, jak to 
było przed wojną, kiedy wiadomo, żeś 
pan sanacyjną biedę klepał i w dziura- 
h butach chodził, tylkoś się przez 
nę na pasku dorobi 
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SOBEK: — A wy jesteście śmieszni! 
Stare chłopy i jak dzieci wciąż w gru- 
zach grzebią! A za obrazę — nic z dział- 
ki! Nie sprzedam! 

M 3 Bez łask 


Krew — skutecznym środkiem leczniczym 


Szukamy dawców krwi! 


Instytut PCK przy ul. Armii Ludowej 26 płaci po 5 tysięcy złotych za jedną szklankę. 
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WACEK: —. Nie podoba się malkon- 
tentom, że nie narzekamy, że budujemy, 
że sobie bez mich radzimy... 

WICEK: — A my się tym nie wżru- 
amy i pracujemy dalej! 


— Bez uszczerbku dla swego zdrowia możesz komuś uratować życie 


Instytut Przetaczania i Konserwowania Krwi zwrócił się wczoraj do nas = prołbą 
o opublikowanie apelu do młodych i zdrowych ludzi, ażeby zasilili szeregi krwiodawców. 


Instytut liczy obecnie około 500 stałych 


„dostawców krwi, — Musimy ich mieć co na} 


mniej jeszcze raz tyle — oświadczył nam lekarz. 


resujące informacje. 


Krew ludzka znajduje coraz szersze 
zastosowanie w medycynie, jako skutecz- 
ny i stosunkowo tani środek przy rozma- 
itych chorobach i dolegliwościach. Szpi- 
tale łódzkie żądają jej obeenie w dwa ra- 
zy większych ilościach niż w roku ubie- 
głym. Dotychczas transfuzji dokonywano 
jedynie przy poważniejszych zranieniach, 
powodujących znaczny upływ krwi u cho. 
tego. Obecnie z powodzeniem stosuje się 
je także przy wszelkiego rodzaju ane- 
miach oraz przy zakażeniach, jeśli wystę 
puje jednocześnie zmniejszenie odpornoś- 
ci organizmu, 

Poza tym pomyślne wyniki dają trans 
fuzje dokonywane przed, podczas lub po 
operacji, W tych wypadkach chodzi 


Na co tylu krwiodawców potrzebuje Łódź? Na pytanie to otrzymaliśmy bardzo inte- 


racją zapobiega również szokowi. Wtedy 
zamiast krwi w żyły chorego przelewa 
się jedynie plazmę, część składową krwi. 

'Transfuzje odbywają się przeważnie w 
szpitalach, rzadziej w domu chorego, lub 
na miejscu, w Instytucie przy ul. Armii 
Ludowej 26. Ale wychodzi to na jedno, 
gdyż generalnym dostawcą krwi ludzkiej 
do szpitali jest właśnie Instytut PCK, któ 
ry pobraną krew gromadzi w hermetycz 
nie zamkniętych buteleczkach, segregując 
ją na odpowiednie grupy. 

Istnieje bowiem aż kilka grup krwi 
— 0, A, B, i AB. Choremu, który ma gru 
pę A nie można przelać do żył krwi gru 
|py B, czy AB, tak samo nie można łą- 


o|czyć innych grup. Jedynie grupa „zero- 


wzmocnienie organizmu ludzkiego. o przy | wa“ nadaje się do wszystkich przypad- 
gotowanie go do utraty krwi wskutek | ków — jest ona uniwersalna, 4oteż na tę 
cięć chirurgicznych. Transfuzja przed ope | grupę panuje największy popyt. 


B 


Łódź nareszcie będzie miała piękny, 
reprezentacyjny Teatr Narodowy, który 
stanie na Placu Dabrowskiego. Plany. 


4 


nad którymi pracował ab architek- 
tów. zostały już całkowicie wykonane 
i przedstawione specjalnie przybyłej 


do naszego miasta komisji. 

W skład jej wchodzili przedstawiciele 
Centralnego Biura Projektów Architek- 
tonicznych i Budowlanych z Warszawy. 
którzy wczoraj odbyli konferencję z 
przedstawicielami władz miejskich. 

Komisja CBPAiB projekt przyjęła bez 
zastrzeżeń, wyrażając przy tym Zdanie, 
że poza monumentalnością cechuje go 
maksimum ekonomii. È 

Przyięcie projektu przez komisję Biu- 


Wybrali „trójkę“! 


pojedzie na Nowe 


Ofiarna praca dała piękny owoc. Już 


w niedzielę pierw 
przewiezi ieszkańców Cyg: 
wego Ziotna. Od tego dnia bowiem 
dzielnica będzie miała własną linię 
tramwajową. 


W związku z tym zwrócono się do 
mieszkańców. aby wyrazili życzenie, ja 
ka linia ma obsługiwać nowourucho- 
miona trasę: „trójka“ czy „dziesiątka 
Ludność wybrała linię „3“. Od niedzi 
więc, poczynając od godziny 15-ej, „trój 
ka" będzie odbywała dłuższą niż do- 
tychczas drogę a mianowicie: z Zarze- 
wa Piotrkowska. urZez Plac Wolności 


udujemy Teatr Narodowy! 


„Pierwszy akt“ — już w październiku 


ra Projektów jest dużym krokiem ma- 
przód, gdyż w tej chwili znikły już za- 
. które by oddalały 
cia robót. W przyszłym 
tygodniu projekt zostanie przedłożony 
w Ministerstwie Odbudowy. 

Już w nadchodzącym miesiącu mias- 
ło przystąpi do rObół budowlanych. Na 
pierwszy Ogień pójdz wykopy pod fun- 
damenty oraz budówa tzw. wanny pod- 
scenicznej, tj. tej części pod sceną, w 
której znajdą się zanadnie i inne urzą- 
dzenia, Będzie to „pierwszy akt" budo- 
wy. - 

A więc, łodzianie. cieszcie się! Za kil- 
ka lat będziecie mieli teatr, o którym 
dawno marzyliście!... (sk) 


Jutro pierwszy tramwaj 


Złotno i Cygankę 


i 11 Listopada do AI, Unii a następnie 
do Srebrzyńskiej i Cyganki na krańco- 
wy przystanek na Nowym Złotnie, 

„Tróika” przestaje tym samym kurso- 
wać na odcinku od 11 Listopada do 
Osiedla Montwiłła Mireckiego. Jednak- 
że mieszkańcy, którzy dotychezas z niej 
korzystali i posiadali abonentv bez pra 
wa. przesiadania. nie na tym nie tracą. 
MZK wymienią im do końca bm, pos 
dane abonamenty na uprawniające do 
przesiadania. Wymiana odbywać się bę 
dzie bezpłatnie, w lokalu przy ul. Piotr- 
kowskiej 77; I pietro w gadz od 8 do 
15-ej. se) 


Krew grupy 0 wędruje przeważnie na 
wieś, gdzie nie ma takich jak w mieście 
możliwości ustalenia właściwej grupy 
krwi chorego. Pozostałe natomiast znaj- 
dują szerokie zastosowanie w szpitalach 
łódzkich 

Kto może być krwiodawcą? Każdy 
zdrowy człowiek w wieku od 18 do 35 
lat. Może to być zarówno mężczyzna, jak 
i kobieta, Kandydaci zgłaszają się na ul. 
Armii Ludowej 26 w godzinach od 9-ej 
do 14-ej i tutaj poddawani są skrupulat 

ym badaniom, Selekcja jest konieczna 
— krew, której używamy jako lekarstwo 
w żadnym wypadku nie może pochodzić 
od człowieka chorego, gdyż wówczas sku 
tek przy transfuzjach byłby. tragiczny, 

Za krew pobraną do celów transfuzji 
Instytut płaci i to wcale nieźle, Szklanka 
kosztuje około 5.000 złotych, a że każdy 
zdrowy cełowiek bez żadnej szkody dla 
"wego zdrowia może co 4—6 tygodni od 
dać taką „porcję“ — w ciągu roku osią 
ga z tego około 50—60 tys. złotych, speł- 
niając jednocześnie obowiązek społecz- 


ny. 
Wśród łódzkich krwiodawców znajdu 
ją się tacy rekordziści, którzy w ciągu 
swego życia dostarczyli już do 20 litrów 
krwi. Pewna studentka zgłasza się do In 
stytutu od pierwszej chwili jego istnienia 
systematycznie co 6 tygodni 
Zabieg jest obsolutnie bezbolesny i po 
kilku minutach dawca jakby nigdy nie 
wraca do domu, A krew jego i innych wę 
druje do buteleczek, ażeby po kilku dniach 
uzdrowić kogoś cierpiącego a niekiedy 
nawet — uratować go przed śmiercią 
(0) 


Popłoch na B»zarach 


Sprzedawali, krodh — aż wpadli 
Przedwczoraj przeprowadzono w godzinach 
rannych szeroko zakrojoną nkcję przeciwko 050- 
bom, trudniącym się handlem łańcuszkowym na 
Bazarach. W wyniku jej zatrzymano 27 osób, z 


— do Komisji Specjalnej, a 
zymanym sporządzono doniesie 


O popłochu, 
łańcuszkowych, może świadczyć fakt, że porzo- 
cili oni ogółem 151 metrów różnych materiałów, 
których „na wszelki wypadek“ woleli nie mieć 


który wynikł wśród handlarzy 


przy sobie. (se) 


Nowe radioodbiorniki 
nadeszły już do Łodz: 


Do Łodzi nadszedł wczoraj nowy 
transport radioodbiorników z zagranicy 
Sa to aparatv marki „Stern“, 4-larnpo" 
we superheterodyny z piąta lampa prost 
RAA o 6 obwodach i 3 zakresach 
al, 

Cena ich wynosi w sprzedaży gotów 
kowej 28.000 zł}. na raty — około 30.000. 
Narazie otrzymaliśmy 100 sztuk tych 
radioodbiorników, które już w najbliż- 
szych dniach ukażą się w sprzedaż 
Można je będzie.otrzymać w sklepie de- 
1alicznym CHPE przy ul. Piotrkowskiej 
115 i przypuszczalnie w PDT. (k) 


STR. 4 
Nasi przo 


downicy 


WŁADYSŁAWA FRYCH 


Siostry Frych są znane w całej fabryce, 
One to bowiem należą do żelaznej gwardii 
PZPB nr 9, zwłaszcza pod względem pierwszo 
rzędnej jakości produkowanych przez nie to- 
warów. Nic więc dziwnego, że kiedy wyłoniła 
się kwestia „prima-extry”, oraz konkursu na 
zespół najlepszej jakości Wladysława 
Frych, oraz jej siostra Helena Szewczyk 
pierwsze stanęły do konkursu w ramach jed- 
nego zespołu. 

Zarówno Władysława Frych jak i jej sio- 
stra mają poza sobą nie jeden dziesiątek prze 
pracowanych lat, niemniej ich zapał do pracy 
jest typowo młodzieńczy. 

— Cieszę się na samą myśl, że staję do tak 
pięknego współzawodnictwa — twierdzi przo- 
downica Frych. Nie chodzi mi już nawet o 
możliwość uzyskania nagrody, ale o to, że na- 
sza praca w ramach konkursu przyczyni się 
niewątpliwie do podniesienia jakości tkanin! 
BZ WE cz 


TEATRY 


Im. Stefana Jaracza — „MARIA STUART" 
godz. 19.15, 


KINA 


ADRIA — Świat się śmieje — 16, 18, 20. 
BAJKA — Kurhan Małachowski — 18, 20. 
BAŁTYK — Ali Baba i 40-tu rozbójników — 
film w kolorach natural. 17, 19, 21. 
GDYNIA — Aktualności. 
HEL — Klatka słowicza — 16, 18, 20. 
MUZA — Kino nieczynne z powodu remontu 
POLONIA — Jan Rohacz — 17, 19, 21. 


—— 


PRZEDWIOŚNIE — Antoni i Antonina — 
16. 18, 20. 
REKORD — Delegat floty — 16, — Słońce 


wschodzi — 18, 20. 
ROBOTNIK — Cyrk — 16.30, 18.30, 20.30. 
EMA — Dzieci z jednego podwórka — 18, 


10. 
STYLOWY — As wywładu — 16, — Za Wa- 
mi pójdą inni — 18, 20. 
ŚWIT — My z Kronsztadtu — 18, 20. 
TĘCZA — Żelazny Dziadek, 16.30, 18.30, 20.30 
TATRY — Skarb — 16, 18. 20. A 
WISŁĄ — Jan Rohacz — 17, 19, 21. 
WŁÓKNIARZ — Żelazny Dziadek — 18.30. 
18,30, 20.30, 
WOLNOŚĆ — Harry Smith odkrywa Amery- 
kę — 16, 18, 20. 
ZACHĘTA — Diabelska Grań — 16.30, 18.30, 
20.30. 


Koniec łobuzerstwu!... 


Zarząd AKS postanowi? ukarać Spodzieję, który 
podczus meczu z bytomską Polonią spoliczkował 
w szatni swego kolegę klubowego —  Cholewę. 
MWyłoniona komisja wystąpiła do PZPN o ukara- 
nie Spodziei za łobuzerski wyczyn  półtoraroczną 
dyskwalifikacją. Decyzji wymaga jeszcze 


kom 
zatwierdzenia plenum zarządu AKS oraz PZPN. 


Niedaleko Zamenhofa — choć była 
mocno zamyślona — zauważyła, że ktoś 
uśmiechnął się do niej. 

— Dobry wieczór! — powiedziała i te- 
raz dopiero uprzytomniła sobie, że kłania 
jącą się jej jest Teresa Storska. 

Obie panie nie widziały się już dawno. 
Tychwiczowa lubiła zawsze Teresę, a że 
jest teraz naprawdę zgnębiona, porozma- 
wia chętnie z kimś. sympatycznym. 

— Dobry wieczór! — powtarza, przy- 
staje i przechodzącej podaje rękę. 

Obie panie otaksowały się krytycznym 
spojrzeniem. 

— Te nurki Tychwiczowej są wysckiej 
klasy! — pomyślała nie bez zazdrości Te 
resa. 

— Teresa jest jak zawsze bardzo ele-| 


iC =: 
KRYSTYN 


W dniu 2 października siły postępu 
całego świata obchodzić ibędą uroczy- 
ście  Międzynarcdowy Dzień Pokoju. 
Dzień ten stanie się wielką manifesta- 
cją solidarności i braterstwa mas ludo- 
wych na obydwu półkulach. Bez wzglę- 
du na narodowość, rasę, wyznanie — 
wszyscy ludzie miłujący pokój dadzą 
wyraz swej niezłomnej woli w nieustają 
cej walce o trwały i sprawiedliwy po- 
kój na świecie. 

W manifestacjach Święta Pokoju na 
terenie naszego kraju weźmie również 
czynny udział sport polski. Sportowcy 
nasi manifestować będą pod hasłem: 
|„Fowszechne wychowanie fizyczne i ma 
sowy sport Polski Ludowej — to pomno 
żenie sił budowniczych podstaw socjaliz 

u — to pomnożenie obrońców po- 
koju", 

Sportowcy połscy wezmą gremialny 
udział w capstrzykach, manifestacjach 
i pochodach z okazji Międzynarodowego 
Dnia Pokoju. Z 14 miast wojewódzkich 
wyruszą sztafety motocyklowe. które 
przywiozą do stolicy meldunki od Wo- 
jewódzkich Komitetów Obrońców Poko- 
ju. Z przodujących zakładów pracy. 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


min i powiatów wyruszą sztafety. nio- 
sac do miast wojewódzkich meldunki 
od komitetów lokalnych. 

W dniu 2 października na głównych 
stadionach wszystkich miast odbędą się 
imprezy sportowe w różnych gałęziach 
Sportu, z udziałem najlepszych zawod- 
ników. Rów w gminach i po 


tach podobne imprezy zorganizują miej 
scowe Ludowe Zespoły Sportowe, Impre 
zy te odbędą się pod hasłem żywej wy- 
miany między miastem a wsią, toteż w 
ośrodkach miejskich wystąpią sportow- 
cy LZS-ów, zaś zawodnicy miejscy uda“ | 
dzą się na imprezy w teren. Wstęp na” 
kie imprezy będzie bezpłatny, i 
li chodzi o teren naszego miasta, 
projektowany jest bardzo bogaty pro- 
gram sportowy. 1-go października w ra 
mach capstrzyku weźmie udział grupa 
sportowców Związków Zawodowych, 
która wraz z innymi uczestnikami ma- 


nifestacji przemaszeruje ulicami mias- 
ta na miejsca. gdzie odbędzie się powi-, 
tanie sztafet powiatowych niosących 


meldunki. i 
2 października natomiast, w dzień 
Święta Pokoju, odbędzie się szereg 
atrakcyjnych imprez sportowych. Tak. 
np. do ośrodków gminnych i powiato- 
wych wyjadą łódzcy sportowcy. którzy 
będą walczyli z miejscowymi LZS-ami, 
Wśród wielu imprez na terenie Łodzi 
projektuje się zorganizowanie interesu- 
jacgo trójmeczu lekkoatletycznego, w 
którym udział wezmą tak znani zawod 
nicy jak Kiszka, Szendzielosz i inni, 
Zwolennicy piłki nożnej udadzą się z 
pewnością na stadion ŁKS Włókniarz, 
gdzie zorganizowany zostanie mecz pił- 
karski między reprezentacjami naszego 
miastą i Wrocławia. 
Odhęda się również zawody w innych 
iedzinach sportu. Tak np. w now 


Otwieramy Halę Sportową! 


Już jutro pierwsza oficjalna impreza 


W dniu dzisiejszym sportowa Łódź obchodzić 
będzie swe wielkie święto. Dzisiaj bowiem otwi 
ramy odbudowaną, piękną Halę Sportową na 
dzewie, W uroczystej akademii, która została 
wyznaczona na godz. 19 udział weżmie min. Sta- 
wiński, prezydent miasta Minor, wiceprczyden- 
ci Sobol i Bugajski, przedstawiciele GUKF w 
osobach dyr. Motyki, Kuchara i Szemberga, przed 
stawiciele partii, Związków Zawodowych, Zwięz 
ków Sportowych, Klubów i in. 

Program akademii przewiduje przemówienia 
przedstawicieli władz, referat z histori? sportu 
związkowego włókniarzy, zawody bokserskie, śpie 
wy, popisy orkiestr, balet itd. 

dzisiaj Hala Sportowa ezekać już będzie 
na imprezy. Pierwsze oficjalne zawody odbędą 


się juž jutro. A przyznać trzeba, że tego rodza- 
ju imprezy i na tak szeroką miarę zakrojonej nie 
widzieliśmy jeszcze w Łodzi. 

Będą niy zawody gimnastyczne między repre- 
zentacją Zrzeszenia Sportowego „Gómik* a re 
prezentacją Zrzeszenia Sportowego „Włókniarz“. 
W spotkaniu tym zobaczymy najpopularniejszych 
i najlepszych gimnastyków Polski. 

W zawodach biorą m. in. udział z kobiet — 
Kulikowa, Ślosarkowa. Rakóczy (mistrzyni Pol- 
ski), Weisto i Marcińrzak, z mężczym — Gaca 
Paweł (mistrz Polski), Gaex Henryk,  Ślosarek, 
Kucarz, Kulik, Panl, Erlich } Pawłowski. 

Pierwsza ześć zawodów odbędzie się o godz. 
10ej, druga natomiast o godz. If-ej. Ceny kile 
tów propagandowe: 80, 50 i 30 złotych. 


Walki będą czyste 


„a kiedy punktowanie walk będzie jawne? 


Polski Związek Bokserski zorganizował w 
ubiegły czwartek konferencję prasową, której te- 
matem było sędziowanie walk bokserskich. 

Olbrzymi nacisk w sędziowaniu położony bę 
dzie na czystość walki, przy, czym wszyscy sę- 
dziowie otrzymali instrukcje jak najbardziej su- 
rowego podejścia do wszelkich przejawów brutal 
ności w walkach pięściarskich. 

W celu dokładnego instruowania nie tylko sę 
dziów, lecz także trenerów, zawodników i działa 
© lsia bokserski Łaukedrey i trener. Sziam 
ol é będą wszystkie okręgi, organizując kon 


W 


Y 205) 


gancka. Czyżby. przyjęła volkslistę? — 
ocenia ją w duchu Tychwiczowa. 

Zaczęły paplać o tym i tamtym. 

— Dokąd pani idzie? — spytała w 
końcu Tychwiczowa. 

— Właściwie idę bez celu... Ot, po pro 
stu, przejść się trochę po mieście. 

— A możebyśmy wstąpiły na chwilę 
do kawiarni? Na przykład do „Esplana- 
dy“? — zaproponowała Felicja. 

— Wstąpiłabym z przyjemnością — od 
parła Storska. — Pani wie, że bardzo lu- 
bię kawiarnię, ale niestety, nam Pojakom. 
wstęp do lokalów jest zabroniony! 

— A więc jednak nie przyjęła voiksli- 
sty... — pomyślała Tychwiczowa, alośno 
zaś powiedziała. 


— Zabroniony, nie zabroniony!... Pój- l 


ferencje na temat sędziowania. Utworzona ka- 
dra sędziowska będzie ściśle kontrolowana a jej 
skład — ruchomy. 

Niewątpliwie, piędciarstwo nasze zyska na tym 
wiele. Pozbędziemy się wreszcie różnego. rodza 
albo — co gorsza — złośli- 
która zagranicą była dla nie 
jednego z polskich zawodników powodem przy- 
krej niespodzianki w postaci dyskwalifikacji. 

Jednego tylko nie możemy się jeszcze jakoś do 
czekać — a mianowicie jawnego punktowania 
“i Ń 


dzie pani w moim towarzystwie! A ja już 
obronię panią, gdyby wyniknąć miały z 
tego jakieś przykrości. 

— A więc Tychwiczowa jest teraz Niem 
ką.. Nic zresztą dziwnego, przeciez z do- 
mu nazywa się Stencel — sumuje w duchu 
panna Storska, ale odkrycie to nie zmniej 
sza jej sympatii, jaką ma dla Tychwiczo- 
wej. A zresztą tak bardzo lubi kawiarnię, 
że nie może się oprzeć pokusie. 

— Skoro pani gwarantuje, że nie spot- 
ka mnie nic przykrego, to dobrze, chodź- 
my. 

W „Esplanadzie* na dole rojno i tłocz- 
no. Sporo pań, mnóstwo mundurów: i ofi- 
cerskich i czarnych z formacji SD i SS 
oraz brunatnych NSDAP. 

Obie panie znalazły wolny stolik. Te- 
resa torska zamawia herbatę i dwa ciast- 
ka tortowe, Felicja, która dba o linię, tyl- 
ko herbatę i z zazdrością spogląda potem 
na swoją młodszą towarzyszkę, która nie 
ma jeszcze takich trosk jak ona... 

A propos trosk... Tychwiczowa obrzuca 


Teresę krytycznym spojrzeniem i zniża 
głos. 

— A jak am pani prawy pieniężne? 
Czy ojciec v dalszym Jagu "rowadzi 
swoją fabrykę? 


Sportowcy maniiestują 


niezłomną wolę utrwalenia sprawiedliwego pokoju. — Atrakcyjne 
imprezy w dniu 2-go października 


otwartej hali sportowej na Widzewie 
wystąpią z atrakcyjną imprezą pięścia 
rze ŁKS Włókniarz, którzy zmierzą się 
z bokserami poznańskiego Kolejarza. 
Ponadto w hali odbędą się także pokazy 
qimnastyczne szkół oraz tańce, : 

Ponadto w jednej z sal odbędą się me 
cze piłki ręcznej, przy czym spotkają się 
w nich ligowcy ŁKS Włókniarz i Spój- 
ni oraz łódzkie szkoły. 

W czasie organizowanych w tym dniu 
imprez, sportowcy składać będą de- 
klaracje o swej niezłomnej postawie 
dia utrwaienia sprawiedliwego pokoju. 


Turniei ŁOZIS 


Zgłoszenia na inauguracyjny turniej pingpon- 
gowy ŁOZTS dla stowarzyszonych i niestowarzy- 
szonych należy kierować do sekretariatu związku 
przy ul. Kilińskiego 180 m. 37, do dnia 5 paź. 
dziernika, 


Pod znakiem łuku 


Lcke'na „o 'mpiodo'* w Zgierzu 
Dzisiaj rozpoczynają się w Zgierzu o godz, 15 
znicze mistrzostwa okręgowe. Lokalna „olim 

piada“ naszych łuczników trwać bedzie dwa dni, 


Ruszają w bój 
Pierwszy mecz szczypiornistów 


W niedzielę. dnia 25 b.m. o godz. 11-e] 
na stadionie przy Al. Unii 2 rozegrany 
zostanie mecz szczypiorniaka męskiego 
o mistrzostwo Ligi pomiędzy drużyna” 
mi Ł.K.S-Włókniarz — Z.K.S. „Kole 
jarz* (Tarnowskie Góry). Będzie to 
pierwsza rozgrywka rundy jesiennej. 
Ceny biletów wejścia — propagandowe, 
po zł. 50 i 30. 


A-klasa walczy: 
W niedzielę o godz. 11 w sali Elektrowni Ł6- 
dzkiej odbędzie się mecz bokserski o mistrzos 
two klasy A pomiędzy Ogniwem a Związkowcem= 


Zrywem. Drużyny występują w najsilniejszych 
składach 


300 m — 36,4 sek. 
Nowy rekord juniorów 
Na zawodach lekkostletycznych we Wrzeszeri 

młody sprinter Rabenda ustanowił nowy rekord 


Polski w biegu na 300 m wynikiem 36,4 sek. Ten 
sam zawodnik pokrył 100 m w czasie 11,1 sek. 


A co u nas? 


Sekcja tenisowa katowickiej Stali zorganizo- 
wała pod protektoratem Zw. Zaw.  Hutników 
„Pierwszy krok tenisowy młodzieży robotniczej”, 
który trwał cały tydzień. 

Powstaje pytanie, czy i w Łodzi nie można by 
było zorganizować podobnej imprezy dla naszej 
młodzieży robotniczej? 


Klęska Danii 


w meczu z leaderem ligi 
angielskiej 
' W towarzyskim meczu, piłkarskim Północ- 
na Irlandia pokonała Anglię w stosunsu 2:0 
(1:0), a mistrz ligi angielskiej, Portsmouth, 
zwyciężył reprezentację Danii w wysokim 
stosunku 6:2 (4:0 


Niemcy! Ale mój ojciec był człowiekii 
bardzo przezornym, więc  zaasckurował 
się nawet i na taką ewentualność. 

— Rozumiem, rozumiem! — zniża jesz- 
cze bardziej głos i uśmiecha się porozu 
-miewawczo Felicja — Zaopatrzył się w 
p © w złoto i dolary... Jeśli tak, co prze- 
trwa jakoś ten najgorszy czas... -Zresztą 
są to sprawy zupełnie intymne i nie będę 
pytała o szczegóły. 

Storska milcząc zaczyna się brać do dru 
giego ciastka... Wygląda ono tak bardzo 
apetycznie, że Felicja nie wytrzymała i 
c dramatycznej walce duchowej skapitu- 
owale. Skinąwszy na kelnera, zadyspo- 
nowała. 

— Proszę przynieść dla mnie rakie ciast 
kot... Tylko żeby było dużo kremu! 

— Ale, ale! — zawołała potem, kiedy 
kelner postawił przed nią talerzyk — za- 
pomniałam pani powiedzieć, że nam wia 
domości o Leszku Strzelmirskim! 

"Teresa szybko odstawia szklanke. Jej 
twarz pokryła się lekkim rumieńrem. 

Widocznie musiała go kochać na swój 
sposób, bo miała trochę  zachrypnięty 
głos, kiedy zapyrała: 


— Ale skądżeby! Dawno już przejęli ją 
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— Ma pani wiadomości o Leszku? Na- 
prawdę? 
(D. c. n.) 
tel 10962 — Oztszeń — 
D-04985 


